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Tygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowicza 
i jego okolie. Wychodzi co piątek 


Lekarz-dentysta 


Marja Waldberżanka 


powróciła 
i wznowiła przyjęcia po zniżonych cenach. 


6—3 


Miedy nastapi Odrodzenie Moralne Narodu? 


Narody po wielkiej wojnie nie mogą podźwi- 
gnąć się z padołu nieszczęść słabości, w jakie zo- 
stały zepchnięte przez wielką wojną. Sześcioletnie 
wzmagania się narodów osłabiły ludzkość pod wzglę- 
dem fizycznym i moralnym. Dzisiejsze pokolenia 
są słabe, mało odporne na zło, mało zaradne na 
to, jak dźwignąć się wreszcie z letargu, w jaki za- 
padły. 

Narody po wielkiej wojnie głoszą hasła pacy- 
fistyczne organizują się na nowych podstawach, by 


ułatwić współżycie zgodną i twórczą pracą nad, 


utrwaleniem pokoju. Chcąc jednak, aby zabiegi 
i praca zorganizowanych narodów wydała w następ- 
stwach dobre rezultaty i wyciągnęła je z odchłani, 
w jaką zostały wepchnięte; nie dość głosić pięk- 
ne, szlachetne, humanitarne hasła, nie dość orga- 
nizować konferencje państw, których rezultatem 
najczęściej są gołosłowne układy, w praktyce życia 
codziennego nic nie dające. Narody, chcąc dojść 
do utrwalenia w życiu haseł pacyfistycznych, chcąc 
życie prowadzić według zasad, wskazanych przez 
Chrystusa, muszą przedewszystkiem  strząsnąć się 
z zarazy zła, z zarazy, która rozkłada ciało narodów, 
powodując powolne ich konanie, Innemi słowy nió- 
wiąc, musi nastąpić wśród narodów odrodzenie du- 
cha. Narody muszą uzbroić się w oręż cnót, gdyż 
jedynie od tego zależy zgodne współżycie i twór- 
cza, pożyteczna współpraca. 

Wojna nie jest czynnikiem twórczym, lecz jest 
czynnikiem niszczycielskim: ona burzy cały dorobek 
kultury, osiągnięty przez dlugoletnie, nieraz ciężkie 
i mozolne wysilki energji ducha ludzkiego i wpływa 
też na obniżenie życia moralnego narodów. Po 
wielkiej wojnie widzimy, jak do życia narodów wkra- 
da się zło, zło, szerzące się ze zdumiewającą wprost 
szybkością, ' , jak Jawa, 'wylewająca się z krateru 
wybuchłego wulkanu zalewa i niszczy dorobek ludzki, 
pracą i w pocie czoła zdobyty, tak zło dzisiaj zale- 
wa i wyniszcza narody. Żyjemy dziś w czasach, 
w których zniszczalna materja bierze górą nad nie- 
zniszczalnym duchem. Walczą dzisiaj zeżsobą w opa- 
nowaniu życiem ludzkiem dwa Światy: świat zmater- 
jalizowany, świat zepsuty, ze światem ducha, ze świa- 
tem, w którym panują idee Chrystjanizmu. | nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że w walce w opa- 
nowaniu życiem — zwycięstwo odniesie świat nie- 
zniszczalnego ducha. Z 


Naród polski w wielkiej wojnie najwięcej ucier- 
piał, na wszystkich frontach: obficie lała się krew 
polska, a na terytorjum naszem rozegrały się losy 
Rosji i Niemiec, a choć odzyskaliśmy samoistny byt 
pańztwowy, to pomimo tego należy stwierdzić, że 
wielka wojna osłabiła i wielce obniżyła poziom mo- 
ralny naszego narodu. Przez parę lat istnienia na- 
szego*bytu państwowego, jesteśmy świadkami ko- 
rupcji; nadużyć, nawet ze strony ludzi tych, o któ- 
rych możnaby „sądzić, że byli to ludzie o nieza- 
chwianej wartości moralnej. Teraz w czasie poko- 
ju, kiedy już zamilkły karabiny maszynowe, kiedy 
zamilkły armaty, kiedy powoli zasklepiają się rany 
walczących i obsychają łzy żon i matek po stracie 
ukochanych mężów i synów, teraz musimy wszy- 
stkie siły żywotne, tkwiące w narodzie, zwrócić na 
pracę nad uzdrowieniem chorego ducha narodu, 
musimy pracować nad tem, aby naród nasz odzy- 
skał tę niespożyłą i niezniszczalną siłę i energję 
ducha, wzmacniać nadal prestige państwa naszego, 
tak abyśmy na terenie polityki międzynarodowej byli 
uważani za mocarstwo europejskie, tak, aby obce 
narody patrzyły na Polaków, jako na naród o wy- 
sokiej kulturze ducha i tężyzny ciała. Musimy stać 
się narodem silnym nietylko pod względem siły 
zbrojnej państwa, ale narodem o nieprzezwyciężonej 
sile i energji ducha. 

Zapytać należy, czy jest możliwa w społeczeń- 
stwie o niskim poziomie etycznym, w społeczeń- 
stwie, w którem brak charakterów, zgodna, twórcza, 
organizacyjna praca nad utrwaleniem 1 wzmocnie- 
niem potęgi niedawno powstałego państwa. Otóż 
należy kategorycznie stwierdzić, że praca w takiem 
społeczeństwie dobrych wyników nie da, a dzisiejszy 
upadek moralności wśród narodv, kłótnie, gwałty, 
czynione na reprczentantach narodu, mogą przyśpie- 
szyć, tylko utratę naszego bytu państwowego. Ro- 
dzi się więc potrzeba odrodzenia moralnego naro- 
du. Dzisiaj, kiedy żyjemy w atmosferze pokoju, jest 
odpowiednia chwila ku temu, by wypowiedzieć bez- 
względną wojnę złu. Jednak na to trzeba czasu, 
poświęcenia i wytężonej pracy. Odrodzenie moral- 
ne nie nastąpi drogą rewolucji, drogą gwałtu i ro- 
zlewu niewinnej krwi, ale—drogą ewolucji, drogą 
niestrudzonej i usilnej pracy nad adoskonaleniem 
duszy narodu. 


Pracę tę należy zacząć od młodzieży, którą 
musimy kształcić i wychowywać w zasadach religji, 
w zasadach cnót chrześcijańskich, w zasadach mi- 
łości Ojczyzny. Dominującą rolę w pracy nad uzdro- 
wieniem duszy narodu, prócz rodziców, musi ode- 
grać nauczyciel polski. Ku Tobie, nauczycielu pol- 
ski, zwrócone są oczy narodu; od Ciebie, nauczy- 
cielu polski, żąda naród—wpajania w młodociane 
dusze polskie zasad miłości ojczyzny, wpajania pil- 
ności, pracowitości, wpajania cnót wielkich naszych 
bohaterów, jak Jana Sobieskiego, Karola Chodkie- 
wicza, Tadeusza Kościuszki, ks. Skorupki i wielu, 
wielu innych, których nie sposób tu wyliczyć, a któ- 
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rzy przez swe wielkie czyny i gorącą miłość Oj- 
czyzny, stali się chlubą narodu polskiego. Ty nau- 
czycielu polski, jesteś tym od którego zależy silne 
na zdrowych zasadach oparte społeczeństwo, bo Ty, 
jeżeli masz szkołę, to tem samem masz duszę mło- 
dzieńca,—masz losy narodu, w swoim ręku, Wy- 
chowanie to potężna broń, która może być zwróco- 
na przeciw Państwu i Kościołowi. Dusza młodzień: 
ca jest nadzwyczaj wrążliwa, do niej trafiają najla- 
twiej zasady i kierunki. Często słyszy się zdanie, 
że wojnę z Francją w r. 1870/1 wygrał nauczyciel 
pruski, Oto jak wielką rolę w odrodzeniu mioral- 
nem może odegrać nauczyciel. 

Dzisiaj widzimy wielxi postęp w kierunku po- 
wszechnego nauczania, a do szkół średnich i wyższych 
garnie się młodzież niezamożna, młodzież wiejska 
i robotnicza: ten kwiat narodu polskiego, ten grani- 
towy filar, na którym w przyszłości oprze się gmach 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Jednak oświa- 
ta żle zrozumiana, nietylko, że ujemnie wpłynie na 
rozwój i umoralnienie duszy narodu, ale może ze- 
pchnąć ten naród na manowce, Ci,co niosą przed 
narodem kaganiec oświaty, ci, co kształcą i wycho- 
wują młodzież muszą dbać o religijne i moralne 
wychowanie młodzieży. A należy z całą bezwzęlę- 
dnością stwierdzić, że religja narodu jest tym czyn- 
nikiem, który rozstrzyga o istnieniu i potędze naro- 
du. Wraz z upadkiem religii upada moralność 
w narodzie, a z upadkiem moralności przychodzi 
kres istnienia narodu, następuje upadek prawdziwej 
wolności, bo naród, stojący ną niskim pożiomie ety- 
cznym nie jest wolny. O tem, co powyżej piszę 
świadczy histortja starożytnego Rzymu, bo kiedy 
w Rzymie rozwija się chrześcijaństwo, kiedy na Fo- 
rum Romanum zatriumfował krzyż, wówczas z rozwo- 
jem chrześcijaństwa, wzmacnia się i rozszerza po- 
tęga Imperjum Rzymskiego. Idei chrześcijańskiej 
Polska również wiele zawdzięcza, 

Z tego wynika, że wtedy tylko naród odrodzi 
się moralnie, kiedy potrafi zachować świętość swej 
religii.  Wówczs dopiero nastąpi zwycięstwo nie- 
zniszczalnego ducha nad zniszczalną materją i zacz- 
nie się nowa era w rozwoju siły i tężyzny ducha 
narodu polskiego. 

B. Diehl, 


Łowicz, W październiku 1926 r. e 


Z powodu zbliżającej się chwili 
odsłonięcia pomnika Chopina. 


Dzień 11y Jistopada to pamiętny w naszych 


dziejach dzień ustąpienia okupantów w r. 1918:ym; = i 


w pierwszą po nim niedzielę r. b. odbędzie się w War- 
szawie uroczyste odsłonięcie pomnika Fryderyka 
Chopina, mocarza tonów, który „z pokoleń pójdzie 
w pokolenie”, bo-nie dorównał mu nikt. 

Na uroczystą chwilę odsłonięcia pomnika, którą 
przygotowuje Komitet z prezesem prof. Antonim 
Ponikowskim na czele, czekaliśmy niemal dwa dzie- 
siątki lat. Projekt pomnika, wykonany przez Wa- 
cława Szyrnanowskiego, zyskał pierwszą nagrodę na 
konkursie międzynarodowym z udziałem artystów 
wielkiej sławy, jak Ferrari, Bourdele i inni. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika zgromadzi 
najwyższych dostojników państwa, gości z zagranicy, 
tysiące czcicieli genjuszu z kraju całego, oczekiwa- 
ni są w licznym zespole włościanie łowiccy, jako 
pochodzący z tej części ziemi naszej, na której 
urodził się T czerpał natchnienie Chopin. Miejsce 
jego urodzenia, to Żelazowa Wola w Sochaczew- 
skim, które niegdyś należało wraz z Łowickim do 
arcybiskupów gnieźnieńskich, 
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Zastanówmy się chwilę nad źródłem twórczości 
Fryderyka Chopina. 

W ciągu długich lat tak poeci, jak muzycy nie 
badali głębi duszy narodu, trzymali się utartych 
praw klasycznego szablonu, prawideł martwych, 
bezdusznych, wytwarzających styl międzynarodowy, 

W poezji pierwszy Brodziński zerwał z naśla- 
downictwem autorów starożytnych i poszedł po 
natchnienie do ludu, odnajdując tam szczerość i 
bezpośredniość natchnienia. 

Pierwsi, którzy szerokim oddechem pól i łąk 
odświeżyli muzykę, byli Elsner i Kurpiński, po nich 
przyszedł Chopin, ale nie jako ich następca. 

Fryderyk Chopin stoi na szczylach sam, nie 
mający ani poprzedników ani następców. Gwiazdą 
przewodnią w tworzeniu było mu gorące ukochanie 
Ziemi Rodzinnej, Czerpał natchnienie z Krynicy 
najczystszej, niczem niezamąconej,—z pieśni ludu, 
brał ją z pól. łąk, borów, chat i uczynił z niej nie- 
śmiertelną pieśń narodową. 


Chopin nie odtwarzał melodji ludowych, ale 
wchłaniał je w głąb swej duszy, przzjmował się ich 
treścią, a żyjąc wśród tych samych sił przyrody, co 
ów śpiewający lud, swoją twórczą indywidualnością 
wyraził szczerze narodowe uczucia, jeszcze głębiej 
i subtelniej, On ogłosił światu nietylko ducha pol- 
skiej muzyki ludowej, ale wcielając się w jej istotę, 
stworzył nieśmiertelną pieśń narodową, zdolną wzru- 
szać miljony, zagrzewać i prowadzić do wielkich 
czynów. 

Nie mylił się Schuman, pisząc w swoim czasie 
znane zdanie o muzyce Chopina: „o gdyby samo- 
władny monarcha północy wiedzial, jakich ma wro- 
gów w skromnch melodjach „Mazurków”, zakazalby 
takiej muzyki, bo to są armaty, ukryte wśród kwiatów. 

W  „Mazurkach”, „Preludjach”, „Balladach”, 
„Scherzach”, „Nokturnach” Chopina słyszymy: szu- 
my rozległych borów, świsty wichrów, brzmienie fu- 
jarki pastuszej, dzwony na „Anioł Pański”, odgłosy 
budzącej się wsi i wszelkie tętna jej życia, On;ten 
wielki miłośnik Ojczyzny, ukochał ogromem swego 
uczucia, wszystkie tętna życia narodu, —były mu one 
tak blizkie, że stały się jego przeżyciem i uwiecznił 
je w nieśmiertelność. A gdy umierał na ziemi obcej, 
prosił, aby serce jego przewieziono do kraju, a gdy 
opuszczano trumnę do grobu, to z czary, ofiarowanej 
przy pożegnaniu w Warszawie, posypala się na 
trumnę garść ziemi rodziniej.. A że do ludu po- 
szedł czerpać nieśmiertelną moc ducha, a lud 
natchnął go siłą ojczystej miłości, przeto niespła- 
cony dług czeka, a duch wielki z za grobu woła: 
„idźcie z moją pieśnią do chat i grajcie mazurki 
życzy niechaj zabrzmi szeroko pieśń polska, naro- 

owa n 


A jeśli organizowanie koncertów na wsi zanadto 
uciążliwe, to ze wszech miar pożądane byłoby urzą- 
dzanie popularnych poranków muzycznych w mia- 
stach w dni świąteczne po sumie. Poraaki takie, 
zorganizowane były w Łowiczu przed wojną, cieszy- 
ly się szczerem uznaniem. Obecnie początek zro- 
biony: nowopowstała Sekcja rozrywkowa Towarzy- 
stwa Opieki Pozaszkolnej przy Gimnazjum im. ks. 
Poniatowskiego zorganizowała dnia 24b. m. poranek 
muzyczny dla uczącej się młodzieży. Poranek wy- 
pełniły utwory Chopina. 

Należy się serdeczna wdzięczność tak organi- 
zatorom jak wykonawcom za miłe chwile, spędzo- 
ne podczas koncertu, na który złożyły się: odczył 
o Chopinie, Preludja, Nokturny, Mazurki Chopina, 
odegrane na fortepianie, przez trzech pianistów, de- 
klamacje, śpiew z  akompanjamentem fortepianu 
i skrzypiec, „Polonez” i „Walc” odegrany przez orkie- 
strę wojskową. Calość urozmaicona i ładna. 
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Młodzież stawiła sir licznie, słuchała w ciszy 
i skupieniu, dając świadectwo kulturalnego wycho- 
wania i zamiłowania do muzyki. 

Umuzykalnianie społeczeństwa, danie możności 
zaznajomienia się z arcydziełami muzyki,—to czyn 
społeczny doniosłego znaczenia... Oby poranek ten 
był dła Towarzystwa zachętą do organizowania 


następnych. 
Aniela Chmieltńska. 


Dzień oszczędności. 


W dniu 51 b, m. w Warszawie odbędzie się 
zjazd przedstawicieli instytucji oszczędnościowych, 
Idea oszczędności u nas jest tak mało rozwinięta, 
że bodaj jesteśmy jedynym krajem na świecie który 
nie zdaje sobie sprawy z olbrzymiej potęgi jaką 
stanowią drobne groszowe oszczędności: P. Ryszard 
Wojdaliński w „Gazecie Warszawskiej Porannej” 
znakomicie zobrazował tworzenie się kas oszczę- 
dności i nieobliczalne korzyści wypływające z tego 
źródła dla całego narodu i kraju. 

„Kasy oszczędności, —pisze p. W.—wyrosłe z 
uczuć filantropijnych, stały się w ostatnich lat dzie- 
siątkach potężnym czynnikiem nie tylko przezor- 
ności i zapobiegliwości szerokich warstw ludowych, 
lecz zarazem jednym z największych rezerwuarów 
kredytu, przyczyniającego się w znacznej mierze 
do postępu irozwoju gospodarczego posżczególnych 
krajów. Meljoracje rolne, elektryfikacja kraju, bu- 
dowa kanałów, elewatorów, elektrowni, rzeźni, szpi- 
tali, gmachów szkolnych, domów robotniczych i t. p., 
to wszystko inwestycje, dokonywane w lwiej części 
przy pomocy kredytu długoterminowego kas oszczę- 
dności. 

Nie odrazu jednak zdołano dojść do tak olśnie- 
wających rezuliatów. Gdybyśmy wiedzieli, ile pracy 
użyto, aby przyzwyczaić poszczególne społeczeństwa 
do oszczędności, napewno i swoją drogę odnależli- 
byśmy łatwiej przez póltora wieku; tysiące; ludzi we 
Włoszech, Francji, Niemczech, Anglji i innych pań- 
stwach poświęca całe swoje życie pracy nad krze- 
wieniem zmysłu oszczędności i doskonaleniem obie: 
gu pieniężnego. To jest w państwach tych po- 
wstały tak potężne instytucje oszczędności, że my 
w Polsce możemy patrzeć tylko na nie z podziwem 
i zazdrością. 

Dla orjentacji rzucimy kilka cyfr ogólnych. 
W końcu 1925 roku typowe kasy oszczędności po- 
siadały wkładów: we Włoszech 10 miljardów lirów 
papierowych, w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Pólnocnej 6.2 miljarda dolarów, w Szwecji 2:5 mil- 
jardów koron, w Czechosłowacji 10.7 miljardów ko- 
ron, w Szwajcarji 2.6 miljardów franków, w Fin- 
landji 14 miljarda koron itd. Należy zaznaczyć, że 
cyfry powyższe nie obejmują wszystkich oszczędności 
w danych krajach, gdyż pominęliśmy tutaj zupelnie 
instytucje, odgrywające coraz większą rolę w ostat- 
nich czasach, a m.anowicie—pocztowe kasy oszczę: 
dności oraz rachunki oszczędnościowe w bankach 
zwykłych. 

Zeby zrozumie. teraz, jak olbrzymi wpływ na 
ogólny rozwój gospudarczy kraju muszą wywierać 
tego rodzaju instytucje, rozporządzające miljardami 
wkładów, wystarczy zauważyć, że w przeciągu ostat- 
niego wieku jedna tylko kasa oszczędności w Me- 
djolanie była w stanie ofiarować (nie pożyczyć) ze 
swoich zysków na różne cele filantropijne 178 mil- 
jonów lir, tj. sumę, równającą się mniej więcej je- 
dnej trzeciej całego obiegu pieniężnego Banku 
Polskiego. 

. Znaną powszechnie jest rzeczą, że Anglicy 
pierwsi przeniesli kasy swoje do banków i wszy- 
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stkie wypłaty oraz wpłaty rozpoczęli uskuteczniać 
za pośrednictwem bankierów, Niezależnie od po- 
wyższego nie omieszkali rozwinąć oni i zwykłych 
instytucji oszczędnościowych. Angielskie kasy o- 
szczędności łącznie z P. K. O. posiadały w końcu 
1925 roku—3545.9 miljonów funtów szterlingów, czyli 
przeszło 15 miljardów złotych papierowych. 

Któż w Polsce w podobnych warunkach zuży- 
wałby czas i pieniądze na dalsze udoskonalenie propa: 
gandy oszczędnościowej, kiedy nawet obecnie, gdy 
każdyniemal miljon, zebrany przez kasy, posiada dla 
nas nieocenione wprost znaczenie, nie czynimy nic pra- 
wie dla krzewienia zmysłu oszczędnościowego? Zu- 
pełnie inaczej pojmują te sprawy Anglicy, którzy nie 
bacząc na olbrzymie sumy, zebrane w ich kasach 
i bankach, nie ustają w pracy i jeszcze w ostatnich 
latach powołali do życia specjalny komitet oszczę- 
dnościowy, który potrafił zorganizować około 15.000 
komitetów lokalnych, oraz 20.000 kół, zajmujących 
się zbieraniem oszczędności. Blisko 100.000 osób 
poświęca w Angli bezinteresownie swój czas, pracę 
i pieniądze akcji oszczędnościowej, Nic też dziwne- 
go, że w przeciągu pierwszych ośmiu lat (1916— 1925), 
za które sprawozdanie posiadamy, zdołano sprzedać 
certyfikatów (świadectw) oszczędnościowych za 550 
miljonów funtów. Oto społeczeństwo, które samo 
w sobie szuwa sily: ~ 

Weżmy teraz drugi przykład. Amerykańskie 
kasy oszczędności (Mutual S. B.) posiadaly w koń- 
cu 1925 roku oszczędności 6.275 miljony dolarów, 
państwowe banki i kompanje trustowe 8.556 miljo- 
nów i banki narodowe 5565 miljonów, czyli razem 
przeszło 18 miljardów dolarów, tj. przy kursie 9 zło- 
tych za dolara—162 miljardów złotych. Zaznaczmy 
jeszcze, że instytucje oszczędnościowe Stanów Zje- 
dnoczonych posiadają świetnie rozwiniętą stałą pro- 
pagandę, posługującą się odczytami, prasą specjalną 
t1ogólną, biurami porad itp. Mimo to organizowany 
jest tam corocznie tydzień oszczędności z największą 
starannością i wysiłkiem ze strony czynników powo- 
łanych. W organizacji tygodnia oszczędności przyj- 
mują udział najpotężniejsze związki finansowe spo- 
łeczne, kulturalne i wyznaniowe. W tym czasie pra- 
paganda oszczędności tak jest szeroko zakroj., że 
dociera wszędzie: do kościołów, szkół, stowarzyszeń 
i zrzeszeń, do warsztatów pracy i wreszcie prywat- 
nych nawet mieszkań. 

Tymczasem u nas ani same kasy, ani rząd, 
ani czynniki społeczne nie potraktowały zagadnienia 
oszczędności tak, jak na to ono zasługuje. Za- 
pomniano, że sposób + posługiwania się pieniądzem! 
należy do zwyczajów, a te nie tworzy się łatwo 
z dnia na dzień przez opublikowanie ;kilku lub też 
kilkur astu artykułów, lecz przez dlugoletnią i dobrze 
pomyślaną działalność”. 


W całym kraju organizują się uczciwi Polacy 
w Strażach Narodowych, Sokole i organizacjach 
samoobrony do walki z bolszewizmem. 


Nie ociągajmy się więcej. 
stańmy w obronie granic Polski, w obronie 
ładu i spokoju. 
Bądżmy czujni i nieustraszeni! 


W tym celu zapisujmy się do „Sokoła” dla 
odbycia przeszkolenia wojskowego. , 
Zapisy każdodziennie od godz. T wieczorem. 
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Fundusze dla bezrobotnych. 


Czytając Me 40 „Łowiczanina” zwróciłem moją 
uwagę na artykuł p. t. „Znieść podatek obrotowy”. 
W artykule tym słusznie autor zaznacza, że: w „Pol- 
sce mamy tak liczne i ciężkie podatki, że już dalej 
i istnieć nie można”. I tu nasuwa się pytanie: dla- 
czego rząd polski nakłada, tak wygórowane podat- 
ki? Odpowiedź prosta: z jednego się nadmiernie 
bierze, a drugiego nadmiernie wyposaża. Rozpatru- 
jąc budżet preliminowany na IV kwartał, uderzy nas 
w oczy większa suma przeznaczona na wojsko. Po- 
mijając koszta dzisiejszej techniki wojskowej, 
znaczna suma idzie na uposażenie różnych zawo- 
dowych wojskowych (inspektorów wojsk. P. R.) 
bez których armja nasza dotychczas doskonale się 
rozwijała. Rząd nasz nie uposaża swych funkcjo- 
narjuszy podług ich pracy i zasługi, ale podług zaj- 
mowanych stanowisk. „Jaka praca taka płaca” mó- 
wi stare nasze przysłowie, u nas przeciwnie: pensja 
nadmłerna związana jest ściśle z tytułem stanowiska, 
a nie z jakością pracy urzędnika. Kiedy się mówi 
o sumach hojnie szafowanych z konieczności 
wspomnieć muszę o sławetnym. „Funduszu na bez- 
robotnych”, do jakich celów on służy i jakie są z te- 
go skutki. Nikt nie zaprzeczy, że rząd winien się 
zaopiekować takimi, którzy nie mają żadnego spo- 
sobu do życia, ale wypłacając im zapomogi winien 
przedewszystkiem w miarę możności wyszukiwać 
im pracę, a nie mnożyć nowych próżniaków. Przy- 
toczę chociażby taki miły wypadeczek. W roku 
bieżącym po robotach wiosennych gospodarz Józef 
Goździk w Złakowie Borowym, walącą się oborę 
kamienną chciał przebudować na innym placu. Robo- 
tę murarską objął niejaki Pietrzak z Bodzenia gm. 
Żychlin. Do pomocy ów Pietrzak zamówił w Zy- 
chlinie kilku bezrobotnych, korzystających z zapo- 
móg rządowych. Po trzech tygodniach pracy, kie- 
dy obora była na dokończeniu, przychodzi posłaniec 
z Żychlitta i każe owym robotnikom rzucić pracę, 
gdyż inaczej, urząd cofnie swe zapomogi. Robot- 
nicy ma się rozumieć porzucili pracę, nie chcąc.wyz- 
być się darmochy rządowej i pozostawili gospodarza 
w wielkim kłopocie, a majstra kompletnie bezradnym. 

Zapewne czytelnik ciekaw jest, co się stało 
z wypłatą owych spłoszonych robotników. Zgłosili 
się oni do biura: dostali nakaz, żeby każdy z nich 
korzystający z zapomóg rządowych bezwarunkowo 
meldował się w biurze każdego dnia, a na trzeci 
dzień otrzyma wypłatę... Czyli możnaby powiedzieć 
inaczej: masz siedzieć w domu, a z nudów każdo: 
dziennie spaceruj do biura, które ci za próżnowa- 


nie zapłaci. 
Drobny rolnik S. C. 


Towarzystwo Popierania Jedwabnie- 
twa w Polsce. 


W lipcu r. b. zostało zawiązane w Warszawie 
Towarzystwo Popierania Jedwabnictwa, mające na 
celu wznowienie i rozwój przemysłu jedwabniczego 
w Polsce, a więc przedewszystkiem rozpowszech= 
nienie hodowli drzew morwowych i jedwabników. 

Przeprowadzone w ciągu lat paru doświadcze- 
nie przez Stację Doświadczalną w Milanówku (H. 
Z. S. Witaczek) wykazały, że warunki klimatyczne 
w kraju naszym najzupełniej sprzyjają tak wzrostowi 
drzew morwowych jak i hodowli jedwabników, a me- 
toda badania wynaleziona przez Pasteur'a gwaran- 
tuje w zupełności pomyślność tejże hodowli. Zaró- 
wno rolnicy, jak i posiadacze gruntów podmiejskich 
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powinni zainteresować się bliżej tą sprawą ze wzglę- 
dów na korzyść osobistą zarówno jak i państwową. 

Olbrzymie sumy wywożone za wyroby jedwa- 
bne zagranicę, moglyby pozostać w kraju, jako bo- 
gactwo jego obywateli, a skarb państwa osiągnąłby 
poważne stąd korzyści. 

Jedwabnictwo ma wielką przyszłość w naszym 
kraju rolniczym, jako dodatkowe sezonowe zajęcie 
przy rolnictwie i jako przemysł fabryczny, który 
można stworzyć, mając w kraju odpowiednią ilość 
surowca. 

Towarzystwo zwraca się do spoleczeństwa, 
wzywając do poparcia jego celów i przyjęcia udzia- 
tu w akcji Towarzystwa przez zapisywanie się na 
członków, : 

Informacji udziela i przyjmuje zapisy Biuro To- 
warzystwa: Kopernika 50 w siedzibie Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego. 

Składka roczna wynosi 5 złotych. @ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 

+4 Piątek Narcyza B. W., Euzeb. P. M. 
Soboła Germ. i Seraf. B. b. W. w. 
Niedziela Symfonjusza i Olimp. 
Poniedziałek Wszystkich Swiętych 
Wtorek Dzień zadusz. Jerzego B. W. 
"Środa Huberta B. W. Sylw. Matr. 
Czwartek Karola Baromeusza B. W. 


Wschód słońca 6,31, Zachód 4.02, 


— Uroczyste otwarcie Kursów Nauk Społecznych 
w Łowiczu. W niedzielę, w da. (24 października r. b. 
w lokalu Miejskiej Szkoły Handlowej, odbyło się inau- 
guracyjne otwarcie pierwszych Kursów Nauk Spo- 
łecznych w Łowiczu. 

Na uroczystość przybyli 
państwowych i komunalnych, 
społecznych i innych. 

Punktualnie o godz. l1-ej po południu do sali 
wykładowej weszli burmistrz miasta p. L. Gołębiowski, 
Dyrektor Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie 
P. Dr. E. J. Reyman i Profesor Ludwik Kulczycki. , 
Burmistrz p. Leon Gołębiowski w przemówieniu 
swoim przedstawił doniosłość i wielkie znaczenie pra- 
ktyczne wiedzy z dziedziny nauk społecznych dla 
każdego obywatela Państwa. Następnie w dłuższym 
swoim przemówieniu Rektor Szkoły Nauk Politycznych 
P. Dr. E. J. Reyman zaznaczył „że nie ulega wątpli- 
wości, iż główną przyczyną niedomagań naszego apa- 
ratu państwowego jest powszechna niemal w naszem 
społeczeństwie nieznajomość organizmu państwowe- 
go i zasad jego funkcjonowania, z którą łączy się 
zupełna ignorancja spraw społecznych i gospodarczych. 
Zagadnienia państwowe, społeczne i gospodarcze są 
naogół nierozumiane zupełnie, co nie przeszkadza 
jednak przy naszej ogólnej pewności siebie wielu 
jednostkom niepowołanym do tego nietylko zabierać 
glos w tych sprawach, ale nawet podejmować się 
kierownictwa niemi. Ułatwia im to znakomicie roz- 
bujałe partyjnictwo nasze, stawiające ponad wszyst- 
ko interes partji i jej wyznawców i wysuwające czę- 
stokroć na stanowiska kierownicze jednostki zupeł: 
nie do tego nieprzygotowane. To też ;dziwić się nie 
można, iż po 8-miu latach samodzielnego bytu pań- 
stwowego nasz aparat państwowy i administracyjny 
znajduje sią wciąż jeszcze w okresie organizacyjno- 
reorganizacyjnym, a właściwie w stanie większej lub 
mniejszej dezorganizacji I nic ‘dziwnego, jeśli bo- 
wiem niema ludzi uczciwych, obdarzonych poczuciem 
odpowiedzialności, którzy podjęliby się leczyć orga: 
nizm ludzki, nie będąc do tego przygotowanymi 


przedstawiciele władz 
instytucji oświatowych, 
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"przez długi okres lat poważnych studjów, to dlacze- 
goż nie mniej skomplikowany od ludzkiego orga- 
nizm społeczny miałby być skutecznie wyleczony 
przez pierwszych lepszych znachorów, biorących się 
z dużym tupetem, ale bez niezbędnej umiejętności 
-do rzeczy. A nasi statyści i administratorzy pań- 
stwowi, niestety, w większości wypadków byli tylko 
żnachorami. 

Ale ta wiedza państwowo-społeczna niezbędna 
jest nietylko dla tych, którzy stanąć zamierzają na 
kierowniczych placówkach—ona winna być pow- 
szechną, aby każdy obywatel zdawał sobie sprawę 
-z zadań państwowych i zasad, na ktorych opiera się 
“`i od których uzależnia zarówno życie społeczne jak 
i gospodarcze. Wtedy dopiero świadom on będzie 
nietylko swych praw, ale i obowiązków względem 
swojego państwa, a pozatem, powołany do takich, 
czy innych funkcji, wykonywać je będzie ze znajo- 
mością rzeczy i co za tem idzie z pożytkiem dla 
całości, to jest dla Państwa Narodu”. 

Po przemówieniu Rektora p. Maurycy Klimec- 
ki w imieniu słuchaczy złożył podziękowanie Insty- 
tutowi Nauk Społecznych, w osobie Pana D-ra E.J. 
Reymana i władzom miejskim, w osobie burmistrza 
p. L. Gołębiowskiego, za zorganizowanie w Łowi- 
czu cyklu wykładów o programie wyższych szkół 
zaznaczając, że nic dziwnego, że prasa innych pro- 
wincjonalnych miast w szlachetnym porywie wzywa 
swoje zarządy miejskie do czynu i naśladownictwa 
Łowicza. 

Potym wszyscy obecni wysłuchali nadzwyczaj 
interesującego wykładu p. profesora L. Kulczyckiego: 
„Nauka o państwie współczesnym”. Otwarcie Kursów 
miało charakter nadzwyczaj poważny i uroczysty. 

Na kursy zapisało się 54 osób, przeważnie kie- 
rownicy instytucji, pracownicy państwowi i komunal- 
ni, oraz kilka osób z wolnych zawodów. 


— Koncert na wpisy. W dniu 5 listopada r. b. 
o godz. 8 w sali teatru „Eos” odbędzie się Koncert 
na wpisy dla niezamożnych uczniów tutejszego Gim- 
nazjum. W koncercie wezmą udział niżej wymienio- 
ne osoby: p. Bukowiecki Jerzy, spiew; p. Księ- 
żkowski, skrzypce; p. Benoit, śpiew; p. Podolec, 
fortepian; p. Dąbrowski, skrzypce; p. por. Walter, 
wiolonczela (Trio.) 

— Podziękowanie. Za łaskawy współudział w „Po- 
ranku Chopinowskim”* w dniu 25-X Podsekcja Roz- 
rywkowa T-wa Opieki Pozaszkolnej przy Gimnazjum 
im. Księcia Józefa Poniatowskiego niniejszem skła- 
da serdeczne podziękowanie następującym osobom: 
Wp. Dowódcy 10 p. p. (za salę i orkiestrę), p. Ke- 
pównie, p-nu prof. Nasterskiemu, p. prof. Zułmie, 
p. kap. dr-wi Rotsztadowi, p-nu por. Przybylskiemu, 
p-nu por. Walterowi, p. prof. Sadkowskiemu i Har- 
cerzom. 

— Przedstawienie amatorskie w Szkole Rolni- 
czej na Blichu. Dnia 7-go listopada w Szkole Rol- 
niczej na Blichu odtworzony będzie obraz sceniczny 
„Racławickie Kosy” Marji Gerson-Dąbrowskiej. Wo- 
bec dobrze odegranej we wrześniu r. b. sztuki „Maj- 
ster Kilińsk”, należy oczekiwać starannego wysta- 
wienia „Racławickich Kos”. Byłoby pożądane, aby 
społeczeństwo starsze w Łowiczu i młodzież szkol- 
na, seminaryjna zbliżyła się do młodzieży ludowej, 
poparła jej usiłowania, przybywając na przedstawie- 
nie. Organizatorzy przedstawienia zwracają slę 
z prośbą do pań i panów Kierowników zakładów 
wychowawczych o zachęcenie swych wychowanków 
do przybycia na Blich w dniu 7-ego listopada o go- 
dzinie 4-ej */ą po południu. 


— Z teatru. Dowladujemy się, że grono zna- 
nych w Łowiczu amatorów odegra w połowie listo- 
pada r. b. sztukę Materlinka p. t. „Burmistrz z Tyl- 
mondu”. Czysty dochód z przedstawienia przezna- 
czony będzie na rzecz budowy pomnika w Łowiczu. 


Ne 44. 


Przedstawienia o wyższym poziomie artysty— 
cznym bywają u nas rzadko — nie wątpimy przeto, 


że społeczeństwo Łowicza skorzysta z okazji. Ró- 
wnież i cei godzien dużego poparcia. 
— Prośba. Komenda Hufca ks. Łowickiega 


zwraca się z gorącą prośbą do rodziców, opiekunów 
i wszystkich osób, które posiadają fotografje, ksią- 
żeczki służbowe, odznaki i inne jakiekolwiek tym 
podobne pamiątki, po harcerzach z drużyn łowickich, 
poległych w walce z najazdem moskiewskim w 1920 r. 
o łaskawe ofiarowanie, ewentualnie, wypożyczenie 
tychże, dla sporządzenia kopij do zbiorów hufca. 

Na przedmioty złożone będą wydawane spec- 
jalne pokwitowania. Przesyłki kierować należy na 
ręce przybocznego K. H., dh. T. I. Gumińskiego— 
Łowicz, ul. Podrzeczna 15. m. 19. 

— Wielki wiec w sprawie obrony „Kresów Za- 
chodnich odbył się w dniu 24 b. m. w Lowiczu 
w szczelnie zapełnionej sali teatru „Eos”, pod prze- 
wodnictwem p. Bogatkowskiego w asystencji pani 
Anyżowej p. p. Doleżala, E. Nowakowskiego i pa- 
na Olecha, na którym uchwalono wysłać do p. Po- 
sła Baczewskiego w Berlinie, depeszę następującej 
treści: 

„Mieszkańcy Łowicza i okolicy zgromadzeni 
w dniu 24 października 1926 r. na wiecu zwołanym 
przez Związek Obrony Kresów Zachodnich, przesy- 
lają Szanownemu Panu Posłowi wyrazy głębokiego 
uznania za otwartą obronę praw naszych braci 
w Niemczech przed prześladowaniami ze strony 
władz niemieckich. Rodakom naszym ogranicza- 
nym w korzystaniu z przysługujących im praw kul- 
turalnych, przesyłamy słowa zachęty do wytrwania 
w ciężkiej walce o sprawiedliwą i słuszną sprawę, 

Zapewniamy ich, że los ich, jako żywej części 
narodu polskiego jest głęboko przez nas odczuwany 
iw miarę sił naszych starać się będziemy o jega 
polepszenie”. 


— Sprzedaż znaczka. W dniu 51 b, m. to jest 
w niedzielę odbędzie się sprzedaż t. zw. znaczka 
na budowę pomnika w Łowiczu. 

— Dusze potępione. Jeden z najwybitniejszych 
filmów ostatniej amerykańskiej produkcji (wytwórnia 
Fox Film) a mianowicie „Dusze potępione” (lnfer- 
no) wyświetlany będzie w kinie „Eos”. Oryginalnie 
pomyślany i wystawiony z niebywałym przepychem, 
film ten łączy sceny ultra nowoczesne z jaskrawą 
i kolosalną wizją piekła Dantejskiego, odtworzone- 
go ściśle według „Boskiej komedji”. 

— Zabawa Sylwestrowska. Doszło do naszej 
wiadomości. że w roku bieżącym odbędzie się za- 
bawa Sylwestrowska w sali teatiu „Eos”, z której 
dochód przeznaczony będzie na potrzeby miejsco- 
wego gniazda „Sokół”. 

Bliższe szczegóły podamy w następnych nu- 
merach. 

Wyjaśnienia. Niniejszem uzupełniamy sprawo= 
zdanie z święta P. W. w Łowiczu, że profesor Zdzi- 
sław Kusch, przyjmował udział w zawodach Strze- 
leckich, w zespole T. G. „Sokół”, 


— Zbliżają się wybory. Bracia Księżacy! w lu- 
tym lub marcu będziemy mieli nowe wybory de 
Sejmu i Senatu. Przeróżne partje już rozpoczynają 
przedwyborczą agitację. Miejcie się więc, bracia, 
na baczności, nie dajcie 'się na lep różnych nigdy 
niespełnionych obietnic. Czytajcie gazety uświada- 
miające w duchu narodowym, a nie wstrętne piśmi- 
dla bluzgające na naszą przeszłość, teraźniejszość 
a nawet przyszłość, 

Ostrzegajcie więc ciemnych braci swoich, aby 
wiedzieli na kogo mają głosować, Wpajajcie w nich 
przekonania wszechpolskie, a nie wąskie hasła par- 
tyjne i klasowe. Obecnie już praca Wasza w polu 
kończy się, a więc, kto żyw, niech staje do roboty 
społecznej, Skupiajcie się po domach waszych 
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i czytajcie, czytajcie pisma narodowe. : Ławą, ławą 
bracia, bo w pojedynkę przegramy sprawę całej 
Polski. - Księśak. 

— Ciekawy wypadek. W dniu 21 b.m. w go- 
dzinach wieczorowych=w jednym z miejscowych 
urzędów pracował urzędnik p. K. 

W pokoju w którym pracował p. K. jak ró- 
wnież i w przyległych nikt więcej się nie znajdował. 

Naraz gaśnie światło elektryczne i w krótce 
potem opakowany w papier i leżący od dwóch lat 
na szafie, zupełnie nie używany i uważany za ze- 
psuty stary zegar zaczyna głośno chodzić. 

Pan K. nie wierząc własnemu słuchowi zawo- 
łał wożnego, który również stwierdził, że zegar 
chodzi. 

Po kilku minutach zegar przestał chodzić. 

Dodać należy; że światło zgasło tylko w poko- 
ju w którym pracował p. K. zaś w innych ubikacjach 
paliło się bez przerwy. 

— Kształcenie pracowników gminnych. W szko- 
le dla Urzędników Administracji Gminnej, prowa- 
dzonej od r. 1924 przez Biuro Pracy Społecznej 
w Warszawie, rozpoczęto przyjmowanie zgłoszeń 
na szósty z kolei czteromiesięczny kurs dla sekte- 
tarzy gminnych, który rozpocznie się w styczniu r, b. 

Pierwszeństwo do przyjęcia na kurs mają czyn- 
ni pracownicy samorządowi, posiadający wykształ- 
cenie ogólne w zakresie 4-ch klas szkoly średniej, 
względnie 7:u oddz. szkoły powszechnej. 

Bliższych informacji co do programu kursu 
i warunków przyjęcia udziela kancelarja szkoły (Ko- 
pernika 50, tel. 117—12). 

— Spis ulic w mieście Łowiczu. W „Łowicza: 
ninie” z dn. 10-IX 46 r. N: 57 były podane nowe 
nazwy ulic, uchwalone przez Radę Miejską, zaś 
obecnie w afabetycznym porządku podajemy spis 
nazw wszystkich ulic w Łowiczu. 

1) Bielawska ul., 2) Bielawska szosa, 5) Boli- 
mowska szosa, 4) Bonifraterska ul., 5) Bratkowice ul., 
6) Bratkówka, 7) Browarna, 8) Bulwarna, 9) Ciem- 
na, 10) Chemiczna, 11) Czajki, 12) Długa, 15) św. Du- 
cha, 14) Dominikańska, 15) Kapitulne, 16) Kaliska, 
17) Katarzynów, 18) T. Kościuszki, 19) Koński Targ, 
20) Koszarowa, 21) Kozia, 22) Kostka, 25) Korebka, 
24) Kolejowa, 25) Kutnowska, 26) Listopadowa, 
27) Łyszkowicka, 28) Mostowa ul, 29) Nowy Ry- 
nek, 50) Panieńska, 51) Podrzeczna, 32) Piotrkow- 
ska, 55) Piaskowa, 54) Radziecka, 55) Sannicka szo- 
sa, 56) Starościńska, 57) Strzelczewska, 38) Świń- 
ski Targ, 59) H, Sienkiewicza Aleje, 40) Tkaczew, 
41) 5 Maja, 42) Topolowa, 45) Tuszewska, 44) Ułań- 
ska, 45) Warszawska ul, 46) Warszawska szosa, 
4f) Wodociągowa, 48) Wspólna, 49) Wąska, 50) Za- 
grodowa, 51) Zduńska, 52) Zielkówka, 55) Zielna, 
54) Żabia. 

— Cennik na wędliny, mięso wieprzowie, usta- 
powiony w dniu 25 października. 1926 r., przez spe- 
cjalną Komisję m. Łowicza na podstawie $ 1 rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 18 p. 101). 

Cennik niniejszy obowiązuje od dn. 26-X b. r. 
aż do odwołania. 

Słonina za 1 kig. zł. 4, Sadlo zł. 5,70, Szma- 
lec zł 5, Schab zł. 5, Wieprzowina z dokł. zł. 2.50, 
Szynka wędz. surowa zł. 4.20, Szynka wędz. goto- 
towana zł. 5, Baleron wędz. surowy zł. 4.20, Bale- 
ron węóz. gotowany zł. 5, Boczek wędz. surowy 
zł. 5.80, Boczek wędz. gotowany zł. 4, Polędwica 
wędzona |zl. 5, Cytrysowa zł. 4, Mortadela zl. 4, 
Kiełbasa krakowska zł, 4, Kiełbasa serdelowa zł. 4, 
Kielbasa zwyczajna zł. 5.60, Kielbasa surowa zł. 5.60, 
Pasztetowa zł. 4, Salceson zł. 5.60, Serdelki zł. 4.20, 
Parówki zł. 4.20, Rozmaitość z szynką zł. 4.50, Ro- 
zmaitość z szynką zł. 4.50, Rozmaitość bez szynki 
zł. 4, Mięśna kiszka zł. 2, Kaszana zł. 1, Czar- 
ny salceson zł. 2, Kości wieprzowe 1 kig. gr. 50. 
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— Cennik na chieb, bułki, mąkę pszenną, żyt- 
nią, razową i kaszę jęczmienną i tatarczaną, ustano- 
wiony w dniu 25 października 1926 r. przez speclal- 
ną Komisję m. Łowicza, na podstawie $ 1 rozporzą-- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1956 r. 
(Dz. Ust Me 18 p. 101). 

Cennik niniejszy obowiązuje od dn. 26 paźdz. 
iaż do odwołania. ; 

Chleb pytlowy za 1 kig. gr. 60, Chleb razo- 
wy gr. 40, Chleb sitkowy gr. 40, bułka wagi 45 gra- 
mów gr. 5, Mąka pszenna 0000 za 1 klg. gr. 85, 
Mąka żytnia gr 65, Mąka razowa gr. 45, Kasza jęcz- 
mienna gr. 55, Kasza tatarczana gr. +0, Kasza jagla-, 
na gr. 70, Mąka sitkowa gr. 45. 

— Cennik na mięso wołowe, cielęcinę i bara- 
ninę, ustanowiony w dniu 25 października 1926 r., 
przez specjalną Komisję m. Łowicza, na podstawie 
§ 1 rozporządzenią Rady -Ministrów z dnia 10 lu- 
tego 1926 r. (Dz. Ust. Nr. 18, poz. 101). 

Cennik niniejszy obowiązuje od dn. 26 paździer- 
nika, aż do odwołania, 

Wołowina za 1 klg. zł. 1.60, Cielęcina zł. 1.60, 
Baranina zł. 1.60, Koszerne zł. 1.90. 

Magistrat. 


Ofiary. 


Na „Czerwony krzyż” Rochwerger Abram zamiast 
kary za puszczenie kozy w szkodę na terytorjum 
więzienia zł. 1. 

Zamiast biletu na bal 


podoficerski ks. prałat 
Stępowski zł. 5. 


Z kraju. 


-z- Zjazd lubileuszowy Macierzy. Przypadający 
z powodu ZO.lecia Towarzystwa Zjazd Jubileuszowy 
Polskiej : Macierzy Szkolnej w dniach 50 i 51 paź- 
dziernika r. b. nabierze, sądząc z programu Zjazdu, 
charakteru święta oświatowego ilustrującega dorobek 
kulturalny tej instytucji w okresie dwuch dziesiątków 
lat codziennej i wytężonej pracy. 

Zjazd otworzy w Wielkiej „Sali Rady Miejskiej 
m. sł. Warszawy odpowiednier przemówieniem pre- 
zes Macierzy p. Józef SŚwierzyński, Przemówienia 
przedstawicieli władz i towarzystw oraz ilustrowane 
sprawozdanie z dzialalności Towarzystwa, wygłoszo= 
ne przez Dyrektora Macierzy p. Józefa Stemlera 
i utworzenie sekcji oświaty pozaszkolnej i opieki 
pozaszkolnej— zakończą pierwszy dzień Zjazdu. 

Następny dzień Zjazdu rozpocznie uroczyste 
nabożeństwo w kościele Katedralnym, poczem dzia- 
łać będą sekcje na których wygłoszone zostanie 
osiem referatów, obejmujących całokształt zagadnień 
oświatowych polskich. 

Wnioski i ucliwały Sekcyj, sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej, wybory członków do Zarządu 
Głównego oraz wnioski Zarządu Głównego, Zarzą- 
dów Wojewódzkich, Okręgowych i Kół, zakończą 
Zjazd Macierzy. 

Zjazd ten wywołał wielkie zainteresowanie nie- 
tylko w stolicy, ale i na prowincji, skąd spodziewa- 
ny jest liczny napływ uczestników, 

-Z- „Dzień Oświaty Pozaszkolnej”. W rocznicę 
śmierci Henryka Sienkiewicza, pierwszego prezesa 
Rady i duchowego Patrona Polskiej Macierzy Szkol- 
nej organizuje Macierz na terenie swojego działa- 
nia „Dzień oświaty pozaszkolnej”. 

Oświata pozaszkolna jest obecnie głównym 
przedmiotem pracy Macierzy Szkolnej. Od kilku 
lat Zarząd Główny położył nacisk na przygotowywa- 
nie społecznych pracowników oświatowych z pośród 
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rozmaitych zawodów polskiej inteligencji. Kursy me- 
todyki pracy oświatowej pozaszkolnej odbyły się już 
w 62 powiatach. Równocześnie do potrzeb tej pra- 
cy przystosowana została struktura organizacyjna 
Macierzy, w której podstawową instytucją pracy 
oświatowej pozaszkolnej na wsi staje się Czyfelnia 
Macierzy t Ognisko młodzieży. 

Zagadnienie oświaty pozaszkolnej winno być 
w najszerszych masach należycie spopularyzowane, 
a to celem pozyskania jaknajwiększej ilości praco- 
wników oświatowych, — zachęcenia jaknajszerszych 
mas obywateli do korzystania ze źródeł oświaty, 
jak również {zdobycia środków finansowych na te 
prace W tym celu urządza Polska Macierz Szkol- 
na „Dzień oświaty pozaszkolnej* i wzywa Zarządy 
Kół Macierzy i zaprasza wszystkie inne organizacje 
społeczne, jako też ludzi oddanych sprawie oświaty 
do wzięcia udziału w tej akcji. 

Dzień oświaty pozaszkolnej w części propa- 
gandowej uwzględnić winien wykłady, pogadanki, 
wiece oświatowe, jak również wieczornice z prze- 
mówieniami i odpowiednim programem. Biuro Za- 
rządu Glównego Polskiej Macierzy Szkolaej (War- 
szawa, Krakowskie-Przedmieście: 7 m.) przygotowa- 
lo materjały propagandowe jako to: Myśli i materja- 
ły do przykładów i przemówień p. t. „O potrzebie 
oświaty pozasskolnej” opracowane przez Józefa Stem- 
lera Dyrektora Polskiej Macierzy Szkolnej, progtam 
wieczornicy, projekty żywych obrazów, okolicznościo* 
we deklamacje, barwne afisze, widokówki z podo- 
bizną Henryka Sienkiewicza it. d. Delegaci Kół 
P. M. S. przybywający na Zjazd Jubileuszowy Ma- 
cierzy w dniach 50 i 51 października r. b. będą mogli 
materjały te zabrać ze sobą. Broszurę p. t. „O po- 
trzebie oświaty pozaszkolnej” otrzymywać mogą pre- 
legenci oświatowi za nadesłaniemi dokładnego adre- 
su i znaczka pocztowego za 50 groszy. 

` -2- Biskupi marjawiccy. Kowalski i Feldman 
uciekli za granicę wraz z kilkoma siostrzyczkami 
albowiem urząd prokuratorski w Płocku, zarządził 
ich aresztowanie z powodu ujawnionych przestępstw 
w wymuszaniu pieniędzy od swych zwolenników 
i szerzenia demoralizacji wśród nieletnich, przez 
urządzanie t. zw, „ślubów mistycznych”. 


Z PRASY. 


„Roluik Ekonomista”, Wyszedł z druku Nr. 19 
„Rolnika Ekonomisty”, ergan Związku Polskich Or- 
ganizacyj Rolniczych, pod kierownictwem posła J. 
Gościckiego i redakcją p. Augusta Iwańskiego. 

Numer zawiera w ireści artykuły: Edw. Szturm 
de Sztroma  „Urodzaj-1926 r. i eksport”; R. Gerli- 
cza— „Zatargi zbiorowe w rolnictwie”, Cz. Młodzia- 
nowskiego „Sprawa Inu w Polsce” i W, Borowskie- 
go Walka o zboże we Włoszek („La battaglia del 
grano”). 

Prócz tego memorjał Z. P. O. R., sprawozdanie 
z działalności Związku craz bogaty dział kronikarski 
z dziedziny finansów, podatków, spółdzielczości, 
ustawodawstwa, polityki handlowej, przemysłu rolne- 
go, statystyki i wiadomości różnych. 

Samorząd Miejski Zeszyt 10-y za październik 
r. b. „Samorządu Miejskiego”, otwiera obszerna wy- 
czerpująca monografja m. Stryja, zilustrowana 5-a 
fotografjami. Artykuł redakcyjny p. t. „O naprawę 
administracji” analizuje sprawę oszczędności w zwią- 
zkach komunalnych i na zasadzie dokładnie przed- 
stawionego materjału cyfrowego i przykładowego, 
_zaleconemu przez rząd systemowi mechaniczno-o- 
szczędnościowego, Następują stale działy redak- 
cyjne: rzeczowo ułożona kronika z życia miast pol- 
skich, kronika zagraniczna, przedstawiająca w dal- 
*szym ciągu ustrój miejski w różnych krajach, (Wło- 
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chy Hiszpanja, Danja i wreszcie dział komunikatów: 
(stanowisko Zarządu Rady Zjazdów Samorządu Ziem- 
skiego względem projektu ustawy o gminie wiejskiej, 
informacja o Zjeździe pracowników samorządowych 
województwa lubelskiego). 

Do omawianego zeszytu, jako bezpłatny doda- 
tek do „Samorządu Miejskiego” załączony jest sko- 
rowidz ustaw i rozporządzeń za czas od 1/VI da 
1/IX 1926 roku. 


Humor i Satyra 


Pewna dama w salonie zapytała się raz nie- 
dawno zmarłego astronoma francuskiego Flam- 
mariona: 

— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, co się 
znajduje za księżycem? 

— Nie wiem, moja pani. 

— A z jakiego powodu mamy teraz po wojnie 
tyle deszczów? 

— Nie wiem, moja pani, 

— Czy pamięta pan ostatni bal des Martiens? 
Czy kostjumy zgadzały się z historycznymi ubiorami? 

— Nie wiem, moja pani. 

— Pan żartuje, drogi panie, bo w przeciwnym 
razie do czego panu miałaby służyć wiedza? 

Nie wiem, moja pani. 


— Mój drogi czy nie zechciałbyś pożyczyć mi 
tysiąc złotych? 

— Owszem, chciałbym ale nie mogę. 

— To może mógłbyś choć ze sto. 

— To co innego; mógłbym, ale nie chcę. 


— Jak się pan czuje w małżeństwie? 
— Doskonale. Po całych dniach żony niema 
w domu, a po całych nocach mnie niema w domu. 


Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 


Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 


Przyjmuje tylko we wtorki i piątki. Godz. 12—5 
| " Panie godz. 5—4. Zduńska 27. 3—3 


Miejscowy Zarząd Koła Związku 
Ludowo - Narodowego niniejszem za- 
wadamią, iż od przyszłego tygodnia 
otwiera „Biuro porad“ we wtorki i pią- 
tki w lokalu redakcji ,„Łowiczanina'. 
Godziny przyjęć od 9-ej do 1-ej. 

Zarząd Koła. 


Ogłoszenie. 


Ogólne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa 
przy drużynach żeńskiej i seminaryjnej odbędzie się 
w dniu 50 października (sobota) o godz. 6:ej wie- 
czorem, w sali gimn. żeńskiej, na które zaprasza 
się wszystkich członków, rodziców harcerek i osoby, 
które interesują się harcerstwem. Celem ogólnego 
zebrania będzie obradowanie nad roztoczeniem 
opieki tegoż Koła nad l-szą męską drużyną gim- 
nazjalną. Zwracamy uwagę na ważność zebrania 
i prosimy o liczne przybycie. Gdyby liczba przy- 
byłych osób okazała sie niewystarczającą odbędzie 
się powtórne zebranie o godz. 6.50 tegoż dnia. - 

Zarząd. 
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Kinematograf „Eos* 


W sobotę dnia 50, początek o godzinie 7 i 9-ej. 
W niedzielę dnia 51 początek o godz. 5, 7 i Seej 


„Dusze potępione" 
(Inierno) è 


Dramat w 10 aktach wytwórni Fox Film. W ro- 
lach głównych: Ralph Lewis oraz Joseph Iwickard. 
Film ten rozpoczyna się i kończy akcją nawskroś 
nowoczesną, w którą wplecione są epizody, zaczer- 
- pnięte z arcydzieła Danta, i rozgrywające się w piekle. 


Nad program FARSA 
W poniedziałek zmiana programu 
UWAGA: Wkrótce „NIBELUNGI* 


Kinematograi „Eos* 
W poniedziałek dnia 1, początek o godz. 5, 7 i 9. 


„Pod pręgierzem opinii” 


(O honor siostry) | 


Dramat życiowy w 8 wielkich aktach, 
wnej Alice Terry. 


Nad program FĄRSA 


As Sprzedaj czapek uczniowskich 


W roli głó- 


i cywilnych różnych typów. 


Sklep p. f. „„Bławałt'', chrześcijańska pra- 
cownia N. O. K. Nowy-Rynek JM 2. 
Pracownia czapek mieści się w tym samym 
domu na 1-ym piętrze. 

Materjały nowe. Wykonanie solidne. 
Tamże potrzebne sąffdziewczynki do nauki 
czapnictwa. 

EEEE OPRAC LSE 7 DOZ RÓ ZZE LEO 
Ogłoszenie. 

Łowickie Kółko Myśliwskie zawiadamia 
p. p. Członków, że w sklepie p. J. Daaba przy 
ulicy Zduńskiej, róg Nowego Rynku są do na- 
bycia naboje śrutowe „Warszawskiej Spół- 
ki Myśliwskiej“ po cenie kosztu. 
Zarząd. 


ER a EŃ N 


100 złotych nagrody! 


W nocy z dnia 25 na 26 października r.,b. z altany 
w Rynku Kościuszki Nr. 2 skradziono aparat foto- 
graficzny drewniany (kamera) wielkości 24x50. Kto 
zauważył i przyczyni się do odnalezienia aparatu, 
otrzyma powyższą nagrodę. 
Wiadomość w Redakcji. 


- przez P, K. U. Sieradz. 
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Ogłoszenie 


o wydzierżawieniu przez Magistrat m. Łowicza. 
parceli budowlanych. 3 

Magistrat m. Łowicza ogłasza, że przy ul. 
Katarzynów na Kostce (za torem kolei Kaliskiej, 
przy lesie miejskim) w zdrowej i suchej okolicy 
posiada do wydzierżawienia na okres do 24 lat 
(piętnaście) parceli budowlanych każda o prze- 
strzeni około */, morgi. 

Parcele są ponumerowane w ten sposób,. 
że parcela Ne 1 znajduje się przy torze kolei 
Kaliskiej. 

Mieszkańcy m. Łowicza, życzący sobie wy- 
dzierżawić parcele budowlane winni złożyć od- 
powiednie podania do Wydz. V. Magistratu. 

W podaniu umieścić należy: 1) nazwisko 
i imię oraz adres reflektanta, 2)N, parceli na. 
którą retlektuje, 3) jaki budynek zamierza po- 
budować, to znaczy murowany lub drewniany 
i na wiele rodzin, 4) jakie mieszkanie zajmuje 
obecnie (ilość ubikacyj) i gdzie (adres) 

Parcele mogą otrzymać tylko mieszkańcy 
m. Łowicza. Pierwszeństwo posiadać będą 050- 
by, które zobowiążą się do budowy domów mu- 
rowanych i wielorodzinnych (czynszowych). 

Termin pobudowania się: do półtora roku,. 
licząc od dnia zawarcia kontraktu dzierźawy. 

Termin składania ofert od dnia I-XI 1926 r. 


Magistrat m. Łowiczu. 


Stanisław zgubił książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Skierniewice. 5—5 


jassa 
Grabski 


czu. 


Pychowskiem 


Piotr zgubił portfel z pieniędzmi i dowód 
osobisty wydany przez . Starostwo w Łowi- 
5—5 


Tomaszowi skradziono wyciąg z ksiąg 
ludności i dowód wojskowy wydany 
5—2 


Jan zgubił kartę komisji wojskowej wy- 
daną w P. K. U. Łowicz. 5—2. 


Malejczyk 
Klimkiewicz 


Kowalik Rot 78.3! Ksiggeczke wojskowa wydaną 


przez P. K. U. Skierniewice. 
Bikowski 


fi al Wojciech zgubił dokumenta wojskowe wydane 
l przez P. K. U. Skierniewice. 5-—1. 


Stanisław zgubił książeczkę wojskową 
wydaną w P. K. U. Skierniewice. 5—2 


Adam zgubił książeczkę wojskową wyda- 
ną w P. K. U. 5—1. 


| 


Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 


— 


Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. Ż 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. ž 


Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton X 52. 
Rękopismów niezestrzeżonych redakcja nie zwraca. 


Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: — 


+. Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
$ Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 


Redakcja jest otwartą codziennie od 10rano do 1 póp. 


W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziekowania są płatne. 


Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego w Łowiczu. Wydawca Karol Rybacki. — 


